 brze w "pomienionych wyżej przedmiotach. — widowisko dragie w Warszawie. Prawda, żeli- 


| Warszawa dnia 10 {22) M 


nP" - 


a. ż Pełersburza, 30 grudnia (11 stycznia). 


| Wydany. do rządzącego senatu za własnoręcz- 


M 
| Raukazkiego, dznawsży ża pożyteczne, w wido- 


- nudów Warszawy! Witajcie mi! 


pierwszy odezwać się do was '0 czytelniczki 
pobłażliwe! odezwać się pod godłem czwórki, 


prenumeracyjna na 
Onike Wiadomosci Arajo- 
Mei Zapranieznyca, wyno- 
Awiw arszawie  Toczńiei 
1. kop. 20 (ziv. 48); Di 
inie rs. l konielek 80 
- 13); miesięcznie Kop. 60 


| JA. 4.) 


ad 


- WIADO 


tc 4 
| lutro ŚŚ, Tymoteusza i Felicjana BB. 
Wsehod sonca o g: 7 m. 50,—źaca. 0 g. 4 m.30 | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego piacn. 


Tajny radca, Muchanow. — Naczelnik wydziału, 
radca stanu, A. Płełce. 


"W Najwyższym Imiennym Ukazie CESARSKIM, 


—. Na jutrzejszem przedstawieniu Teatru ama- 
torskiego, w sali. Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroezynnośei, na dochód sal ochrony pod o- 
pieką tegoż towarzystwa zostających,.o godzinie 
Tmej wieczorem rozpocząć się mającem, odegrane 
zostaną następujące dzieła : Komedja w jednym 
akcie p. E. Girardin z francazkiego - przerobiona, 
pet: Zona która nienawidzi męża.—Krotochwila 
w l akcie oryginalaie napisana przez K. Kucza ze 
śpiewkami, z muzyką pp. Monczyńskiego i L; Stec- 
kiego, p. t.: Tajemnice Starego Miasta. — Część 
muzyczna; latrodukeja z opery Wilhelm Tell, Ros- 
siniego,-—K wartet p. n. Róże na sopran. solo alt, 
tenor i bas, muzyka Karola Studzińskiego, słowa 
Włodzimierza W.olskiego.—Arja warjatów z chó- 
rem (buffo) z opery dl vitorno di Columella Fio- 
ravantiego.. ; a aF 

Bilety pojedyńcze do loż po rs. 5, oraz do krze- 
seł po re. 5—8 i rs. L kop 50, jak piemajćj na ga- 
Jerję po rs, 1 sprzedawane będą: w niedzielę od 
godziny 10tćj do 7mćj z poładnia i w poniedziałek 
od; 10téj rano do ĉ2giéj z południa w kancellarji 
towarzystwa przez członków, a od 4téj do chwili 
przedstawienia w kassie przy teatrze urządzonćj. 
Zaś na przedstawienie drugie, we środę dnia 26go 
b..m. odbyć się mające,takież bilety sprzedawane 
będą we wtorek, od.godziny 10tój rano do 2gićj 
z południa w:kancellarji towarzystwa ijod 4tej do 
rozpoczęcia widowiska w kagsię przy: teatrze ,u- 
„rzędzon jerr Buffet urządzony: będzie. przez. pp, cu- 
kięrpików, Clotin 1 Bott....| í : 

„Lm Felix-Léonard Wądołowski, magister filozofii, b. 
nauczyciel , Warszawskiego instytutu głuchoniemych 
i,aciemniałych, emeryt, kawaler orderu Sgo Stanisła- 
wa klassy 3€j, zmarł, 


se Jeco CesAtskini Mości podpisein, wyrażono: 
skutku przedstawienia NASZEGO Namiestnika 


ach rozwinięcia handlu i przemysłu, założyć na 
tzegu rzeki Rion, prz ujściu jéj do niorza Czar- 
lepo, miasto portowe Dod: i nadawszy niektóre 
prawa i przywileje osobom, pragnącym się tami 
siedlać , zatwierdziliśmy skreśloną przez Na- 

iestnika i rożpatrzoną w komitecie: kaukazkim 
Ustawę o, osiedleniu i zarządzie teg» miasta, Oraż 
stat jego administracji. Kommńinikując tę ustawę 
Stat rządzącemu senątówi, rozkazujómy póczy- 
nić stosowne rozporządzenia, celem -wprowadże* 
dia ich w należyte wykonanie. | 


m—m——— z 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 

| Kurator okręgu naukowego warszuwskiego. — 
2 polecenia JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, 
objąwionego przez kancelację Jego Xiążęcćj Mo- 
Ści z dnia 4 (16) grudnia 1858 r. Nr. 12,398, Kü- 
Tator podaje do wiadómości: interessowanych iż 
wedle nówo-tistanowiónych przepisów, objętych 
W odeżwie głównego sżtabu Jeco OfsARSKIEJ Mo- 
$a z dnia 7 (19) października 1858 r.' Nr. 2,893, 
6 przyjmowaniu: małoletniej śzlachty "do kadé- 
ekieh'korpasów, kańdydaci mający więcój jak LA” 
Jat wieka, wimi być przyjmowani dó Klaśsy: 16j 
Ogólnej, z takiemi wiadomościaini z religji, języ- 
ka rossyjskiegó, jednego 'ż, '6bcych jezyków, ito 
jent francuzkiego Tub niemieckiego, ary tmetyki, 
Tysowanih i pisania, iżby byli w statiie beż tru- 
dności przystąpić do systematycznego ticzenia 
Się wank w klassie ogólnego kursu, że skótkiem 
tego JO: Xiąże Namiestnik polecić raczył, aby 
Przy prośbach' 0 przyjęcia do kadeckich korpu- 
sów małoletnich, mających więcćj jak 11 lat wie- 
ku, przedstawiane były świadectwa ze szkół, prze- 
końywające, że kaadydaci przygotowani są do- 


oX“ Musimy przyżnać, Że pan Hinne zajął się 
bardzo energicznie odnowieniem swoich przed- 
stawień cyrkowych, po nieszcżęśliwćj pogorzeli, 
kiedy już w dniu wczorajszym był w stanie dać 


stycznia 1859 roku. — | cznych znalazł przyjacioł, wspierających go z ca- 


| Biuro Redakcii przy uiicy Krakowsnie-Przedmie- | Dziś rano 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali'8: ' 


Na prowineji w Królestwie 

[s poczią roczme r8, i2 (zip 
30): kwartainie ra. 3 (złp. 20). 
W.Cesarstwie taż sama o- 
780 na prowincji w Kró- 
więć; 4 dodaniem rs. 4 To= 
žme ind | kwartainie za ko“ 


łą usilnością, ale właśnie to przemawia za nimi 
staje dowodem, że umiał sobie tych przyjaciół 
pozyskać. “ Wiemy, z jaką skwapliwością kolle- 
dzy pana Hinne przyszli mu w pomoc. O da= 
nem na jego korzyść przedstawieniu pana Woll- 
schlägera w Berlinie, już donieśliśmy. Teraz zno- 
wu doszła nas wiadomość; że pan Stocks,amery- 
kanin, podobnie w Hamburgu; na dochód p: Hinė 
new dnia 19 b, m: witameczoym cyrku urządził 
wielkie widowisko. Nawet Bosco. znany magik; 


obecnie w Berlinie bawiący; przeznaczył dochód 


jednego przedstawienia dla p. Hinne. 


Ale powróćmy do' Warszawy. Wczorajsze 
przedstawienie pod każdym wzgłędem usprawie- 
dliwiło nasze oczekiwania. Nietylko bowiem pu» 
bliczność licznie się zebrała, pomimo podwyższo- 
nćj niecó ceny biletów, tak, że nigdzie próźnych 
miejsc dostrzedz nie mogliśmy, i przez to dowio- 
dła, że pragnie pomnażaniem dochodu złagodzić 
panu Hinne klęskę pożarem zrządzoną; ale zdru- 
giéj strony, wszystkie osoby do składucyrku na» 
leżące, obdarzóńe wielką zręcznością i śmiało- 
ścią, prześliczną stanowią całość. / Dressowanie 
koni, do bardzo wysokićj posunięte doskonało- 
ści, rzęsiste otrzymywało oklaski, a szczególnićj 
ćwiczenia gimnastyczne” pana Jakóba Horward, 
powszechne podziwienie, "a czasami nawet: dla 
niesłychanćj śmiałości rzutów, . dreszćz zimny 


wywoływały. 'Drzykrótnem też przywołaniem ter 
„go miatrza 


gimnastyki widzawia _ahdawili” swa 
wielkie zadowolenie, lubo w ogólności niesźćzę- 
donò ożbak dowodzących panu Hinno, ile upo- 
dobania publiczność iwo jego przedstawieniach 
znajduje. ' in siwieysT ANC W YI 


A 

Eś orrespondencja z Paryża. . 

* Dnia 15go stycznia 1859r. 

Dokończenie.) 

(Patrz Nr Kroniki 47.)  D 3440 
W moim zaś przekonaniu, jest tó nie tylko naj- 
Słabsza część tego dramatu, ale jest to scena rož- 
walająca całą jego budówę—wszystko w nićj jest 
nienaturalna. przechwycone, niezręczne i słabe, 
zacząwszy od sceny wyznania Małgorzaty, bez 


yX 


| (połówek, szesnaście ćwiartek, a jedenastych 
części aż czterdzieści eżtery! Jak się wywią- 
żę, z wojowania pod tyle znaczącą i tyle obie- 
cującą chorągwią — zobaczymy. 

Staję tedy na wyłomie, i mam zącząć de- 
żurową gawędę od trzecićj maskarady, któ- 
rą opiece mojćj poprzednik mój poruczył, a 
0 którćj myślę, że zbyt już dawno w wspom- 
'/nieniach pięknych masek, nawet niezamasko- 
wanych, doszła do swojćj katnawałowej peł- 
ńoletności, żeby się warto było zajmować tak 
podtatusiałą istotą. Powtórzy się znićj podo- 
bno na następnój teh tylkó nówo-aklimatyzo- 
wańy zwyczaj, w skutek którego mężczyźni 
wolni być zaczynają od przychodzenia do sal 
redutowych we frakach, powtórzy się wiele 
intryg stereotypowych, powtórną prezentacją 
przed koczującą młodzieżą naszćj stolicy od- 
będzie wieledomin czarnych choć je może nie 
te same osóbki przyniosą na sóbie, które na 
trzecićj tak brylantowym błyszczały dówci- 
pem mówiąc: „co tu robisz  bałamucie?** — 
wszystko to będzie powtórnem ~- potworną 
ża to będzie liczba: osób obecnych, i butelek 
Roederera wypitych w bufecie — taki bowiem 
jest horoskop .czwartćj maskarady ńa każdy 
rożwiekły karnawał... 


104 OLGA 


eis " Przegląd Tygodniowy. 
6 Allegro vivacó: (M: M. d'= 144). 


r > x7 . . . . 4 
- lim Witajcie ciekawi widoku kulawego 
„gońca całotygodniowój owćj karjery rydwanu 


i 
i 


sy Ładniem się wybrał zaprawdę, żająkawszy 
się z przestrachu, gdy mi przyszło po raz 


którćj znaczenie, stanowisko i przyszłość tak 
*wymównie błagają dwóch tózszczepionych 
połów istóty ttojćj stalówki o niezawstydze- 
nie zaraman ówój cyfty; mającćj niegdyś tyle 
%alora w ficocenionćj" mąadróśći starożytnej! 
'Badnień się wybrał wiedząc, że co do zna- 
(Gzenia czwórka jest polowa ósemki, trzecią 
*©zęścią tuzina, a piętnastą kopy, i chociaż jćj 
*w mendla nieszukać, bo tam moich nieparzy- 
'stych kolegów zawiele, nieżawstydzi się prze- 
cież przed żadną cyfrą, ilością zajtiowanych 
„posad; wiedząc, że có do przyszłości, po- 
Wstać 'z niéj może, racliujcie tylko! —-Osićm 


A ja, pisząc pod czwórką, nie będę miał 
szczęścia i sposobności mówić wam otćj'wła- 
śnie maskaradzie, która może nie będzie naj- 
ruchliwszą dla natłoku, najzabawniejszą dla 
gorąca, najdowcipniejszą dla ogólnój na do- 
wcip posuszy, ale zawsze jest czwarta jak ja 
jestem czwartym, więc dla mnie najsymipaty- 
czniejszą. Żal doprawdy opuszczać przedmiot 
tak' pstry i różnobarwny; chociażby się mia- 
ło pisać dalćj jeszcze 0 widowiskach:i zaba- 
wach, naprzykład o teatrze, w którym po no- 
wosciach, znanych wam już przynajmnićj 
z wieści, przygotowuje się na pociechę muzy- 
kalnego świata wznowienie Konia Spiżówego, 
naprzykłąd ocyrkau Hinnego, który już wczó* 
raj przedstawienia rozpoczął, a óktórym mam 
sobie żaóbowiązek powtórzyć wam małą ale 
prawdziwą anegdotkę. Uda 


Było tów jak najkrótszym przeciągu cza- 
su pó pamiętnym pożarze, który zawiódł na 
czas jakiś nadzieje trupy zręcznych woltyże- 
rów.. Pozbawiońy *sprowadzonćj garderoby 


‘Hinne oprócz obstaluńków  porobionych na- 


tychmiast żagranicą, napisał i do Renza o 
przysłanie mu Części jego garderoby. Znany 


dobrze. wy Warszewie dyrakt0r cyrku odpisał 


kod 


żadnéj widocznej dlasłuchaczów, przyczyny i po- 
budki ku temu i bez żadnego podobieństwa do 


prawdy—aż do gwałtownćj, szałonćj imprekacji 


kochanka i ostatecznego rzueenią się z wieży. 


i potęga dramatyczna leżą w gwałcie i niesforno- 

ści wypadków i uczuć; jestem pewien, że widok 

tego przedstawienia na scenie, sprostuje na przy- 
KJ 


Jeżeli mogło się kiedy zdawać autorowi, że móe 


szłość.te jego wyobrażenia ń myśli—co daj Boże, 
Amen. śe <A 3 
Zdawałoby się naturalnie, "że po tak szalonym 
skoku, po i WEGO katastrofie, jeżeli 
nawet i nieskóńczy Się Sztuka, to pomiędzy dru- 
gim i trzecim jój aktem, autor pozwoli sobie przy= 
najmnićj. rzucić przeciąg czasu dość znaczny, aby 
dać. porę wyleżenia się potłuczonym kościom ko- 
chanka i uspokojenia się, tak niezmiernym wzta- 
8zeniom .panny;-bo.jakkolwiek jest. ona heroiną 
romansu, przecież sztuka szanuje prawa nattry, 
jeżeli ich: złamania, niewymaga tueazda konięcz: 
NOŚĆ. sidos +4 
-o/lnaczćj to-zrozumiał p. Feuillet i łedwie godzinę 
ezy dwie czasu, zostąwując pomiędzy dwoma 
aktatni; rozpoczyna 5ty. swój obraz, przedstawu- 
jąc: niespokojność wszystkich osób, w zamku 
z,pawodu>nieobeeności;>paniy i Małgorzaty'i za- 
kochanego komissarza—ale ipo kilku zaledwie 
słówach, objaśniających tę obawę matki, ukazuje 
siẹgraptem p: Maxinie, zp nym łbem trochę 
to praw da-—ale'zdrów zr sły, a zarzucony 
naturalnie zapytańiami {0 zatę,,edpowiada 
dość "zimnó i przytomnie na człowieka co zleciał 
dopiero 'z wieży; że ją; śpotkał.okolo ruin'zam- 
ezyska wracając do domu: : | 
-0Po tych słowach„gdy;całę towarzystwo, w za: 
mieszaniu - wylatuje z -pokoju,-=on, wypiwszy 
szkłańkę wody; dla orzeźwiemia , sił. zwątlonych, 
zwierza się staremu słudze: że natychmiast opu- 
szcza zamek i służbę luaroque'ów.i w zamian tego 
zwierzenia się, odbiera od starego, tajemne do- 
niesienie: że guwernantka z paaem. de, Bóćvallan, 
gdzieś tara w wirydarzu ogrodowym. pod wie- 
'zór;obdziela się -rzęsńemi -poeałunkami. Szla* 
chetny i tak surowych zasad człowiek jak, Ma- 
kimy;'obruszasię naturalnie nate pokątne schadz- 
śki, a gdywypadekosprowadza właśnie w tę stronę 
pannę Hółoużn, pali: jój. jak: z bieza oerba verita- 
t19-=€0 sprowadzaoburzenie sigli nienawiść zla- 
pun ójinacnarynirn —a: -komissarz moralista: nenit. 
-Bógwie na czem by się (skończyły 'te,samotne 
"medytacje "giiwernantki;. gdyby. nie, weszła na 


scenę „odszukana cqakoniec: piękna. pustelaica | 


z wieży, w towarzystwie maski i tychże samych 
Zawsze kompartsów.""Po'krótkich słowach; kto- 


remi zbywa Małgotzdta” niespolójnóść pami” La-- 


roede i kompanji, obie+panny zostają sam na sam 
i przystępują do. explikacji, na którą wyzywa 
dziedziczka i pani zamku. ;. l 


-ie Raz jeden, wpadłszy „na „drogę pienaturalaćj ili. 
-stadh obmyślanćj sytuacji osób swojego. dramatu, | 


śrozumiem dobrze iź autor miemógł się zatrzymać 
„Arad nie rad musiał iść do rozwiązania tćj gmą- 
„bwaniny,,sadząc przez rowy i płoty i lecac na zla- 


ina to, że natychmiast po wyczytaniu w gaze- 


-tach wiadomości o pożarze przygotowanćj nali. 


-pxzedstawienia tutejsze budowli i przyborów, 
swysłał do:naszego, miasta. „część gotowalni 
-swojćj truppy, śpiesząc bezinteresownie zko- 
ełeżeńską pomocą: w.nieszczęściu. Rzeczy te 
-już nadeszły do. Warszawy. Fakt ten łącznie 


iZi benefisem -danym przez, ollsehlaegera,.0; | 
„którym już wiecie, ,wymoównię, świadczy,.:0! |. 


„współzawodniczćjhąrmotji niemieckich truppi 
„wolty żerów. | TERPS +1 
you Wielkie postępy. robi u nas reklama i 
„konwencjonalne pochwały, Zaczynamy do- 
„chodzić powoli do tćj pożadanćj chwili, w któ- 
urój.każdy, artykuł, każdą broszurkę, *xiażkę 
„nawet, trzeba będzie pobieżnie prz 
przód, czy nie ukrywają adresu jakiego prze- 
mysłowca lub kramarza. Najpocztiwszy z pô- 


-zoru artykuł, jest, nieraz zręcznem, : doniesie- i 


saiem -9 istoienia jakiegoś pana, który dla o- 
„chłodzenia. głów rozgorączkowanych, wyna- 
dazł. |pomadę, spędzajaca „włosy, lub jakiejś 
- paniktóra tak. skutecznie. obcina paznogcie, 
że,potem już wcale nie rosną. Cóż robić, tak 
było: i jest na zachodzie, i u nas tak będzie, 
choćbym -najszczerszemi łzami- wypłakać 


kde cóż wę WY. "MDE" ARENE ANT E 
> * , 


ejrzćć naj- 4 


manie.karku. io zz at ioh atif miga gł] W tymże samym a i w tymże, samym obrocieć * 
Dumma więc owa harda'i tiste MAG - | Ale cóż znajduje w tych waźnyałi Aspi ach, kto“ 


 rzata. żądając objaśnienia-od -guwernantki-co-do--rych-ni nim-nie ezytał—oto-zeznanie 


mc jeż! e sprzeda wszy Anglikom: woje” 
nieę i o FA e w ieh ręce markiza:0 


postępowania i charakter 

; sarza, odkrywa jéj, bez 4 gi 

| cey dziada - lazima, jego fregatęi flotylli 
ką, otrz 


b IAR 
zn ZE JE - RR 


gródki, że miała widzenie się z Maxi 
motnćj wieży, i opowiąda, w jaki sposób te 


| nagrodę” fortunę zabitego)! 
sta fregaty, i Że naturalnie) 
tek; należy do jedynego dziedzit 
Maxima Odiot, matkiza-de Cha 


dziewczynki!... Bika ; À 
Zaczepiona w ten sposób a pełna jadu panna 
Hélouin, dobywa. ż Kićszeni skradziony fist MRA 


sh Jierwszem 
' ) ji domy iż mofe'u 
xim'a pisany do przyjaciela Laubćpin, w ktorym | nim. szli n 
Zaląčsię om na swe położenie ` r dd ęczź | aego człowieka, a i 
ność ludzką, wyznaje, że jakkolwiek nie pragnie | dzącą obok biego w milczepiu i 
otrzymać ten drogi posag (chodzi ta o posag dla | gorzatę, wnuczkę złoczyńcy, z i 
siostry jego bedacéj na pensji) zmuszony bedzie | czyn prawdziwie bohaterski i tajemnicze to 
jednakże opuścić zamek i miejsce swoje. -F smo palit... LE E re 
Naturalnie że guwernantka biorąc tę wzmiankę | Ale każden, wie dobrze o tem, żę. pal: 
o posagu w znaczeniu fortuny dziedziczki zamku, | sposób ważne kabięcy. „dia duje aa 
konkluduje rzecz fatałnym sposobem, dla zaeno- į nićj,w duplikatach, w chwili więc, k 
ści młodego kotmisarża w nawet i*dła starego no- j ic 
tarjusza—a Małgorzata w obtrzebia *ostatecznem 


new: te 


(Eas PP 
Fexri dy Maxis ; 
opuszcza salon, wchodzi owa to knzy uka dom i 

n | pani Aubry i przez , zwykłą sabia ciekawość, p | 

postanawia ‘ipso fuefo' zedrzeć „maskę z twarzy dejmuje,okładkę spalonego dokumentą leżącą på 

tego nowego 'Tartufa. "Wejście «natki pr B6: | ziemi, |. EAIA i 

vallan, pani Aubry i'samegoż Maxiinay pódajemu | _ Potrzeba, było, wejść, 

ku temu powód, i obracając "kota d6* góty ogó: 

nem, Małgorzata wybiera się na bal do lkogóś 

z sąsiadów, zaprasza `k soba zadziwionego tym 

wyskókiem niewieścim Bóvallan'a;: wydaje “roz: 

kazy i rozporządzenia, ani! słucha wymówełk li 


szęzegóły „tego, obrazu, 

rozwiązanie sztuki, którę zresztą .„piz yoya gal 
żwracając się raptem "do" siedzącego na istronić 
komissarza, rozkazuje l2 góry; 'aby' natychmiast 
! 44 —- GRS iaig 


PORÓW: c] > Jad 
pam czat zion jeragte naati DFARS. zyteloi 


ków, moich „9 cierpliwość i kończę” rze 
w.krótkial duz.a)pwachszes | piólbaieo ; 
przygotowano pdwozy i kónię. 191187 
Na takie dietum acerbum, Maxime wytrześzcza 
FAA iązie powoli do stolika, dzwońi' i wchodzą- 


Y FB9ZKDIŚG A 


1 
pił 
ni 

i 


s tak dlugie, 


pa C 


chwili podpisania kontraktu, wszystko się nagle 
urywa, miespodzianym ukazaniem się na scen 


obłakanego i dogory EDA rgarza, który 
konając wakoniee w priy T OAE sda ; 
tylko i Maxima, poznaję anim znow s b 
nego niegdyś wodza swojęgo i w obłok 

telaem o.przebącze i. 

Je umiera! „y 
Akt „dty 


„W, Gtym obrazie adtym akcie, rzeczy id 
kłym porządkiem, wszystko 
„Jokajowi powiada tym tonem, który różu: 
że panna Małgorzata ma mu zapewne coś 


się, w. zamku gotujć 
do wesela p. Bevallan „z Małgorzatą, ale w samá 
do rozkazania. Tu wybucha zamieszanie i walka, 
ośmielony tem postępowanierń parmy Bórvallan 


KG: A. 
c +órą > ; od kuje „tu. 9 dkg 4 
nie przychodzi jednakże dv pójedyuku, bo” wra- bjąwia, „s hg ię zał 
) oBUMEnt stanzas wed ag 


- 17114 


wać, awiadamiająć go zarazem, ie panna Maleo- | J 


do pracy, rzeżko:i źwawy/— proszę © 3 | 7 
„moich zauważyć, „iż, wszystko, „t s od dz a 


m 


'3 j 
91 Samo pier się wypada; że reklimy prze. 
mysłowe zwiększają się ce dosliczby wparże 
zreklamami literackiemi. 'B6'w przyszłości i 
historja stać się gotowa rekląma: s BWO i 


I pogo mi „było, wspominać, tych, dwóch 
niebos eoo ai e EO dys NA 
poczciwy ludek Warszawski? „Czy. nie lepiój 
byłoby wdzierajacych się do świątyni piękna | 
porównać do pracćj sie pomiedzy posągi We- | 
*nery  Knidyjskićj i A polina Belwederskiegó, 1; 
małpićj pamięci Miss Julji PAstraity? Ni nie, 
Precz z Pastranamiy precz z,brzydotą! mówię 
-oupiększeniach, jo, ozdobach, „0, wygodzie, a 
; E US R ; 90, | pragnac w sprawozdawczćj miłości Świąt ca- | 
stavilo z wybornenrs W ysydjowaniem, „piąty | ły zagajnać ow ramiona, w nznanią słabości | 
Bił swoich „mówić, będę tylko 0. małój: jego | 
|ecząstee, 0 Warszawie, choć nie w.porę może | 
-bedzie mówić „o jój,, upiększeniach., i uwygo- | 
ednieniach, kiedy całotygodniowa bęzprzykłą- | . 
dna w dziejach meteorologii niepogoda, brak | 
„JŚj.Pokryła ćwierćłokciową, arstwą rózrzę- | 
„d4z0nego; błota, alice, wypełnia, nieraz. po 
dniach, całych,, nieprzejrzana mgła, „dająca | 
nam. wyobrażenie. jesiennćj atmosfery, Lon | 
dyńskićj,, Mróz, sanna, zima tęgajużoddawna 
mie łaskawe na nasze strony; ciągłe odwilże, |. 
„deszcze i: błota stanowią ` zwyczajną aurę zi-- 
mową, o którój, dla jój nadzwyczajności.w tym . 


i. autorom panegiryków, wolno będzie ubierać. 
w poważną szatę artystycznego  namaszcze- 
nia tych nawet, dla których ona tak jest wła- 


ową -w proch sięirozsypują przed wytrwa:' 
V i szlachetnościa kommissąrza. - zę 

takich, to materjałów,i w taki. to.sposób pan. 
illeg stworzył ten dramąt i siędm jego ułożył. 
tazów, dla wygody publicznćjA. 3 

dyby: bez, skrupułu i bez Żądaego: żalu. jak 
| ddiegly. ogrodnik, owrzesak on.był piękne swe. 
"WO; ze zbyteczuych i niepożytecznych wcale 
[Mezi opuscil} rozwlekłe i. długie +początkowe ga-. 


Sm. 


Prowadził rzecz całą do -5 aktów. zwięzłych ale 
btężnych —postawiłby był niezawodnie. pomnik 
Ni iiditeraturze swojego: czasu dprawdziwy 
Amat utworzył. ioy ii fogw 
„ Alena to: potrzeba było inićć powołanie i duch: 
matyczuego: pisarza w zapomnićć że się własną 
ysorabia i nigije kamizelkę i że się jest przede- 
$zystkiem pisarzem romansów i powieści—po- 
X ba bylo-zapomniéépže-się-trzyma=w-ręku=pió= 
—26 się ro4prawia spokojnie i pówółi awejsć 
"much i Życie.otwarcię i śmiało. ads bog 
„Ale zkądźe, zapyta mnie. kto, toe, powodzenie 
świetne. tćj sztuki? zkąd.to upodobanie publi; 
prości o którem słyszymy, zewsząd? jeżeli pan 
„ Uillet nie ma dramatycznego taleatu? Oto. ztąd 
_tjeżeli. ta sztuka grzeszy -slabością swćj formy, 
„leumiarkowaniem wachu, i przesadą zbytecznych 
tezegółów,» uczucie, przegieź „drąmatycznę leży 
‘Samya jćj przedmiocie tak silne, źe pomimour 
bień pisarza,» panoje wszystkiemu, „i. mimo; 
Vlnie trzyma ba uwięzi. serca,. jeśli, nie uwagę 
Nano siojdzossalazsiąch 
uPotem, jak wam mowilem; jaż wyżej, znarowiaę 
Fale prawy przecież ćw swych instynktach „0: 
publiczności, z zadziwieniem prawie znalazł 
tél sztuce, głębokie, serdeczne, przyjemne WA 
ie; wzruszenia podniesione, do, tój czystćj sfer 
Jw 'którój piersi jego odetchnęły szeróko, wale 
16.54 tych zarąźliwych wyziewów ,. rozpusty, 
rodni i zgorszenia, któremi. zalewano.dotąd jer 
' zmęczone i zziajane płuca. 


i 


„ A nakobiec,. piękna i uwiejętaa gra aktorów; 
ód których podnosi się szczególnićj znakomi- 
talent Lafontajn'a — a nadewszystko może im- 
Usja nadana z góry, uniosły za soba opinję. por 
SZechaą i przyznały  tój sztuce pierwsze „dziś 


lo i niesłychaną, wziętość:. 4, 


IU sw CEREN 
Co zaś do.tój. iwpulaji. z góry, co; do téj Wyż 
szé) protękcji=winienem się objaśnić. Wiecie gat 
Pewne iew Jiczbie zaproszonych „osób tej jesięr 
Mi na, polowanie, do. Gompićgne, znajdował, gig i 
z kktew Fevillet.. Otóż na „piepwszćj. jeg9.„PEe; 

zeutacji u dworu,-Cesarz zbliżywszy,się ku niemu 


_ Ftrrad: jestem widzićć ciętutaj, musz 
Powiedzićć prawdę, że jeżeliń ja żadnego twoje- 
wwomapsu. nie „czytał, Cesarzowa „czytała. je 
Wszystkie i zachwycona jest „talentem, W Pana 
<hodźywięc abym «cię -jój. przedstawił,** 
Pon falerznakomitego: pisarza pod. rękę, ,Wwprowa- 
ił go do gtona: dam otaczających: Cesarzowę 
tygodnia, nie mogłem tu nie wzmiankować. 
A;pożądanym. gościem „jest mróz na postron- 
Mejszych spwrzynajmnićj julicach,, Warszawy, 
W jednej chwili do tego stopnia, że prz 
iedy dotąd: zwykle. aobił. to na.krótko. „w 
*"Dostrzegłem=w czasie wieczótnym, że pobo- 
| padającego pod kizyzeii, uiieszezoną nafrón- 
ie. kościoła 5go Krzyża,. oświeca lampami 


i 
| Powiedział z uśmiechem iuprzejmie: „Panie. Feuil- 
RZ i 
ga 
h s i biorąc 
dzi} 
Ergenjesi 10i 
LA 
if 
l 
> je można nawet, w balowem obuwiu, cóż 
i 
| W porze wieczornćj. Na widok. tego. objawu 


0 
R kóżud byłó urządzić stósówniejszego oświe- 
| Qenia tego posągu, jak oświetlaną jest statua 
Matki Boskiej przed Reformatami, i umićjgt- 
nem zastosowaniem światła dać w noćnćj 
Porze Warszawie: jeden zefektownych, a ggd- 
Nosząćych daćlia widoków? 14 307 
Masy, „HM 


"O czemże 


| .rzowćj, czytał jéj nowy swój dramat — wybrano 


fdy, „wyrzucił ten nawał: szczegółów. i osóbii | 


gee na scenie „paryzkićj, niesłychane: powor | 


gdzie wzyma-główną 'entrepryzę* osuszania | 
ulicy zjinić. Najkolosalniejsze ' błota ścina | 
et- | 


Zność Warszawian i nową statuę Ohrystusa'ui | 


bożności, «przyszło mi.ha'tnyśl,/ Gzyby nie | 


jeszcze mam mówić by zaokrą- 
8lić dzieje upłynionego tygodnia?, Karna wał 
_ Nie daje zbyt żywych znaków życia, w Kur- 
jerze nie czytawiy wzmianek „o żadnyc h ba-- 
ach, co większa, żaden zaintrygowany mlo-- 


Z" 


| 6 Wykilka,dni potem, ulubioay, ten autor Cesar, 


$ . 4 . . D b 
grono amatorów; zaiwuprowizował nawet, pierwsze | 


|przedstawienie — uszczęśliwiona; Cesarzowa, nie 
,szezędziła ani pochwał, ani oklasków i jeden po- 
wszechny glos admiracji który wyszedł z pałacu 
w Compiógne, towarzyszył tćj, sztuce, kiedy ję 
raz pierwszy. przedstawiono nakoniec w teatrze 
Veaudevillu... < se 


Taka to. jest moja bistorja o tym dramacie io 


jego (autorze—a; oddając całą sprawiedliwość, 
wzniosłym jego uczuciom — pięknemu talentów, 
powieściopisarza, prawdziwćj zasładze moralisty, 
(sed magima, amica veritas! pie moge. przenódz 
'tego,co czuję i powiadam: że. rądbym aby pan 
Feuillet, jak,słynny „mistrz jego, zostawując ins 


| 


nym zawód, teatralny. wrócił na właściwe. mu po- 
le romansu, na którym, talent jęgo lepsze i pięk- 
niejsze. wyda owoce i jaśniejszą. zapewni. mu 


chwałę. . 


WIADOMOSCE ZAGRANICZNI 
osa ABA 2 (MY BM Y. | 
Londyndióstyczni a, Dziennik Obser= 
ver atrzymuje, że ministerjum,w czasie, przyszł ych 
posiedzeń parlawentu, żądać będzie powiększenia 
budzetu marynarki, lecz żadnego zwiększenia dla 
agmji domagać się nie będzie. God azziA 
o enze dziennik dodaje, że pułki, znajdujące się 
w,tój chwili w Indjach. powrócą do Anglji, skora 
czas. normalny.prawem. przepisany do służby Ze; 
woątrz, kraju upłynie, Tym sposobem. zwiększą 
one siły -wojenne Auglji, «Milicja ma bye zmniej; 
SZONĄ | y i 
Zwiększe 
szczególnie do pomnoż 
kanalesisi sig A AEE A 14508 
-i Nominacja.p. Gladstone, na gubernatora 
jońskich, zdaje.się być pewną, v. 


„mies floty angielskićj,. ma się odnosić 
enia statków eskadry ną, 


917 


szech. es EEE ERTES 
„c Mexyk,domaga:siç: interwencji angielsko-fran- 
cuzkiéjy ażeby. go zasłoniła przeciw zamiarom Star 
nów Zjednoczonych,, s; qr ZDĘŃGEi9 Ti 
Mad ryt 46 Shy e zaid Na radzie mini- 
strów zamkniętę zostały rozprawy ọ prawie prasy, 
fi o(lowrnat des Débats): s 


„Londyn, 

czoęrem,, t. j.--w.ponie 
na, wielkim meetingu, 
Propenował. on wyje 


kom, mającym mniej jak 16. tysięcy mieszkańców, 
wysyłanie od siebie reprezentanta... 


by za to, liczbę, teraźniejszych, reprezentantów 


tego, jak. „liczba ; mieszkańców wynęśi. odl 
SABLO OIŃSDOTODEGIW 1IBIMI IASDONGI| STRESI NI Oi 
dzieniec żadnćj mąski wierszem, lub, prozą na 
następną maskaradę przez.to pisemko dotąd 
nie zaprosił./sHandlujący="przed miotamwi mo- 


dy'żalą*si$ powszechnie namały odbyt; chew- 


i 


jemniey salónowi nie mają praktyki i odbytu. 
| i 
| kość namierza siły, swoj, 
| le, czy, karnawał, z mody wy 


|-Lalli Wenedy ( 
| ma'dalsze dziefa Słowackiego. 


a 


| 


wackiega znajdą 8 r itkie 
czemu, wiele się przyczyni, wżglednie do in- 
nych, tanie, 


bił przysługę publicz 


| ności, ,addając jéj.: nie 
stem 'pewny. że ma tem. <nie straci, bo: pisma 
Słowackiego rozejda. się w: tysiącach egzem- 


| 
wyciągał publiczności na wysoką prenume- 
rate ogólna, lecz każde dzieło sprzedaje od- 
“dzielnie. _Dla.wielu nabywców jest to dogo: 


0.5 ty ezn i a. Wezoraj wies | 
dzialek, .p. Bright miał mowę | 
który się odbył w Bradford. | 
dnanie w parlamencie miej- 
sca dla 126,dęputowanych, „odejmując miastecz- | 


„Zwiększono: | 


miast większych, dozwalając, jm wysyłać do par- 
lamentu 2, 3, 4 lub 6 deputowanych, stosownie do | 
6,000 


PIOI a ze) 


€y się bawić narzekają na ciężkie czasy, na-| 


Ozem się to dzieje? Czy spoważniąła ludz: 
oje na inne obrócić ce-| 
chodzi? Qay pu- | 
bliczność / nasza. zwróciła ‘się do literatury, i. 
rozkoszuje się świężem wydaniem Balladyny, 
t Kycia” Niezłomnego czekając 


» Nieprzypuszczam na serjo takiego .piśmien- 
niczego zwrotu, wiem jednak że dzieła Sło- | 
ię w ręku wszystkich, ku! 
dosyć wydanie. „ Orgelbrand zro- 


drogo to; ea dla nićj. jest tyle pożądane; jer! 


plirzyć To także «pochwalić należy, że nie |- 


da:400,000, , Nadto .wyznaczonoby 5 miasteczek, 
JS DAS, 1 JAŃSYBAZI SOW I i 
|któreby wybierały. po jednym deputowanym. 
az bia oiu cie, (Imdźpendance Belge Ji. 
Wiedęń417 stycznia. Arcy-xiąże Fer- 
dysand-Maxymiljan przybył z Medjol.anu do Try- 
‘estu, aby uczestniczyć «w uroczystoś ciach, . jakie 
wyprawia to miasto dla cesarzowej a ustrjackićj i 
xiężnej Kalabrji, jéj siostry, (Le Nord). 
Otrzymano następujący telegr am z Alexandrji 
pod.d. 10, stycznia: Parostatek B enaręs przybyły 
w d..6,b. m. z Bombay do Suez, , przywiózł wiz- 
domości z Bombay. po „d.,24 gru dnia, z Aden zaś 
po 3l-grudnia. Podbijanie okręgów powstańczye 
szybko się udaje, Skutkiem łagodnych warunków 
podanych im. w proklamacji królowej. powstań- 
cy rozeszli się, poczem zburzono, twierdze i roz= 
brojono mieszkańców z wielką energją. W dniu 
l,gradnia kolumna brygadjera Troup w Biowa 
w królestwie Quady, spotkała się zsilnym oddzia- 
łem powstańców, któremi dowodził Ismael-Han. 
Tylko konnicą i artylerja toczyły bój, bo nieprzy- 
jaciel po krótkim oporze umknął. Utarczka ta 
spowodowała Ismaela-Hana do poddania się wd. 
4 grudnia, wraz z licznemi syemi zwolennikami 
Anglikom, Za tym przykładem po szło kilku in- 
nych, wszelako dotąd Anglicy nie mogli dostać 
"Tania Topiego, który 9 ile o nim, słychać było, 
miał się udać drogą do Udeypur w kraju Racz- 


zial powstańców ucieka- 
a mBiswa, zwiodlszy czuwające 

wzdłuż brzegów Gaogesu czaty angielskie, nagle 
przebył rzekę. wchodząc w kraj Duab, jak si? 
zdaje, w celu połaczenia się w Indjach central. 
nych z Tantia Topi, , Oddział ten zostający pod 
dowództwem szacaa Feroze, liczy 900 konnicy i 
piechoty, jedno: male działo i kilku słoniów. 
Dnia 8 grudnia spotkał się z nimi p., Hume, ` ale 
zmuszony był cofnąć się do Hurtszanpur, gdzie 
zajął małą warownię. W dniu 12 grudnia pow- 
stańcy stali w Tangena. Wszędzie szerząc poźo- 
gç i rabunek, posuwają się ku południu, ale je- 
„nerał Napier w ślad za nimi postępuje. Nasfępu- 
jący telegram datowany 18 grudnia z Gwalior od 
majora Maaakersen, podaje ostatnią wiadomość o 
powstańcach stojących w Ranade: `; 7 
Dnia 17 grudnia wojsko sir Napiera pobito po- 
wstańców pod wodzą szachą Fersze, ścigało ich 
8 mil, przyczem nieprzyjąciel znaczne poniósł 
straty. Kapitan Meade z 14 pułku dragonów zdó- 
był 6 słoniów. .. .. igi, 


jących 4. Fil Fitilh 


„Paryż Ags tye 


a Neapoli pó dzień 15 
Inoszący się do ogłosze- 


b. m., zawierają edykt ox 


fdność nie mała, bo mogą nabywać dzieła 
w.sposób najdogodniejszy. ,w.ch finanso wem 
położeniu. « Roskoszujeie „się czytelnicy. temi 
utworami znakómitegó pióra, które aż dotąd 
byłycdla wasniedostępne, a my piszący uczyć 
się na hich bedziemy. tego czarującego, "tego 
brylantowegó języka, o który jakoś nam wszy- 
stkim epidemicznie, .4 sprawozdawcom: bru- 
kawym chronieznie najtrudnićj. o, WDS 


“A doprawdy, ledwom nie zapomniał po- 
dzielić się; zwami świetny m kalemburem pod- 
| słuchanym Ba, WarsSZAWIEN w osisw aawo 
| m0 Cóż tara drukują: wydawcy Kroniki? "- 
`= „Po. skończeniu. Resztki życia bedą Ubo- 
"Miał rację 


wymtawiający te wyrazy młody 
Saphir Warszawskieżó bruku, bo i my: także 
pragnac służbie publicznćj poświęcić nawet 

: dzimy że dopóki nam ducha 
dziemy. wsympa- 


i 


D 


resztki życia, sądzimy 
i.energji niezbraknie, nie be 
tja publiczna ubodzy. : 


zen) 


— Ë æ 


Paryża. Mocarstwa są z niój zadowolone. Rząd | jest rzecz, kiedy zapowiadają adrógs z wielkie 
austrjacki oświadcza, iż nie miał zamiaru sam je- | hałasem, a w końcu uradzają taki, że nic nie w 
den tylko występować w Serbji, lecz miał na my- | raža, ale sztucznemi zwrotami i splotem wyrazó” 
śli, że współdziałanie jego wojsk w Belgradzie po- | myśl wszelką zasłania. Co (Neue Pr. Ztg) | 


l 


mia na wypadek uznanćj potrzeby stanu oblęże- 
nia w całem królestwie. Gdzie tylko jakiekolwiek 
okażą się rozruchy, zaraz mają się sądy wojenne 
zbierać. (Pr. St. Anz.) 
; A U Eaa A: t e S 
Wiedeń 17'styeznia. Według doniesień Gazety 
Wiedeńskićj, ostatnie kolamny. piechoty korpusu 
arinji wysłanćj z Wiednia do Lombardji, przybyły 
do swych garnizonów w najlepszym porządku 
w dniu lótym b. m. (Stats Anzeiger.) 
-Wiedeń 18 stycznia. Właściwym bezpośrednim 
powodem osobliwych słów które, w dzień nowego 
roku Cesarz francuzów wyrzekł do pana Hibner, 
nie było bynajmbićj to, że Austrja niechciała przy- 
jgć udziału w proponowaniu a raczój nakazania 
reform w Rzymie, ale po prostu wypadek dyplo- 
matyczny który się tu wydarzył. Zaraz po wybu- 
chu rozruchów serbskich, uwierzytelnieni tu peł- 
nomocnicy wielkich mocarstw, zostali powiado* 
mieni, że Austrja oddała pod” rozporządzenie pá- 
szy Belgradu oddziały wojsk swoich, które na 
granicach serbskich stały, Uwiadomienie tó hr. 
„Buola wywołało zaraz w gabinecie francuzkim ów 
stan rozdraźnienia nerwowego, skutkietn którego 
owe pamiętne słowa dnia 1go stycznia wyrzeczo- 
no. Miaaowicie też dalsze do tego początku przy- 
dane słowa. dyplomatyczne i objaśnienia Austrji 
przyczyniły się do podwydsaenia niechęci nieje- 
duego mocarstwa konfertgejyjkego z powodu sta- 
nowczego wyrzeczenia wOŃ E 90u naszego w spra- 
wie Serbji, Zarzucano hr. Baol, że Austrja pod: 
pisując traktat paryzki, żrzekła się prawa jedno- 
stropnćj interwencji w Serbji, na co odpowiedział: 
żę sułtan jako samowładca ma prawo powiększyć 
swą siłę zbrojną nawet austrjackiem wojskiem, A 
Austrja bynajmnićj nie robi ioterwencji oddając 
swych żołnierzy na wypadek pod dyspozyćję.pa- 
Szy Belgradu, owszem tylko ułatwia samowładcy 
wykońanie prawa zaręczonegó mu traktatem pa- 
ryzkiem. ży: (Neue Pr. Ztg.) 
— Piszą z Wiednia pod dniem 14tym b. m. 
-W dnia wczorajszym, jak zapewniają, miał być 
wysłany rozkaz z ministerstwa wojny, wstrzymu- 
jacy dalszy pochód wojska do prowincji lombar- 
dzko- weneckich, Ma ono wstrzymać się tymczaso- 
wo w Tyrolu,.i oczekiwać dalszychrozkażów. Ma 
„ono się zkoncentrować i utworzyć trzecią armję, 
mad którą obejmie dówództwo xiąże Schwartżeń- 
"bach. Ten ostatni zapewnie naznaczy za kwaterę 
główaą miasto Leybach i będzie w pogotowiu Wy- 
ruszyć tam, gdzie zapotrzebują jego obecności. - 
-Zdaje się że tą, wskutek zaspakajających depe- 
szy hrab. Giulay, wstrzymańo pochód trzecićgo 


przednio przez Portę będzie przyjęte, nie mogło S ZWB Cl. Aey 

zaś być akceptowane, bez poprzedniego porozu- Stokcholm:10 stycznia. Gazeta Gothenburska W 
mienia się z mocarstwami, które traktat paryzki | znaje stan zdrowia króla bardzo smutnym. Mu | 
podpisały. Nadto dodaje, że gdy sprawy serbskie | szkuły utraciły wszelką tęgość, król juź utracił wła” | 
uważać należy za załatwione, rozkazwydańy przez | dzę ruchu, a nawet nie może się podnieść. Niem 
ńią komendantówi w Zemlinie, poczytuje za nie- | źadnćj nadziei przywrócenia go do zdrowia. < 
były. Otóż więc jedónń wypadek którym się kłopo- i iws ono (Neue Preusstsche Zeitung) | 
tała dyplomacja, pomyślnie załatwiony został. * i s us9 0a 
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Pozostaje więc jeszcze do rozwiązania kwestja Belgrad 15 stycznia. Skupczyna postanowi 
uregulowania żeglugi na Duńaju. Mocarstwa in” | aby w modlitwach kościeloych wspominano obo" 
teressowane pragną, aby się ona długo nie zwłó- | xięcia panujątegó, także! xięcia następcę trond 
czyła. 'W tym względzie uczyniono już przedsta- | chce zarazem ażeby ten tytoł z urzędu: wszędź” 
wienia gabinetowi wiedeńskiemu. Donoszą nam | xięciu Michałowi synowi Miłosza Uawano. ©: i 
z Wiednia, że w dniu lltym b. m. przedstawienia | © 7 (Neue Preussische Zeitung.) | 


` Literatura Perjodyczna. 

Pod znakiem A: czytamy w Gdżecie Warszadu 
skićj wiadómóść o artykule nasżego ziomka, p 
Leona Cienkowskiego, ‘professora uniwersytet 
Pefersburgskiegó, drukówanym w jednym z ostał 
nieh zeszytów „Bulletin de I Acadćmie' des Sciet 
ces de St. Pótersbourg','o nowym roódzajn "ad 
krytych przeż niego samorodnych: wymoczków 
powstających na powierzchni gaijącego kroch 
mału. ———Pan A. Kudasiewicz- w krótkióm spra 
woózdaniu ó tak zwanóm „Mównietwie** p. Czat” 
kowskiego (Warszawa, nakład Orgelbranda 1857 
ironicznie rozbiera ten arcytwór przewrócońd 
logiki autora; broń to jednak zbyt łagodna 1 
rzeczy, któte pierwotnie zrodziły się chyba! m AE 


rile 


połączyły się z niemi dla wykazania Austrji konie- 
czności rychłego załatwienia kwestji żeglugi Du- 
najskićj. Lecz nie zdaje się, aby gabinet berliński 
odłączał się od tych, z któremi dotąd w téj kwestji 
zawsze się zgadzał. INSA Po 

— Pomimo tych wszystkich faktów przemawiać 
jących za pokojem, rożeszły się znów niepokoją: 
ce wieści, do których dała powód mowa p: Rataz- 
zi, miana przy objęciu krzesła prezesa iżby depu+ 
towanych piemontskich. * (Patrz wczorajszą Kio- 
nikę pod wiadomościatni iz Włoch.) Znajdojemy 
tam kiłka wyrażeń, które napominają o ńiebezpie- 
eznejń obecném półożeniu. Szanowny 14ówca zat 
eta Piemontczykóm jedność izgodę'w.obec współ 
nego niebęzpieczeństwa, aby zaów historja nie 
wyrzekła, że byli Dezstlmi: Czyliź więć zagraża 
wojna Piemońtowi. jeśli jój sam nie wypowie? Bö 
o do 


nie czabków.  Po',,Mównictwie” p. ‘zarko 
obdarzył nas już nowa pracą grammatyeżną, o 
terze joł, rodzoniuteńką siostrą 'pierwszćj jego 
ramoty.-— —Pod wskrzeszoną rubryką „Gawę” 
nankowych* czytamy początek ‘artykuł o taje* 
rhołcach życia roślin: ©:0)3 sinusse gs I fabo1a 
.W dokończeniu gwiazdki czytamy w Gazet 
Codziennćj koniec dość obszernego i dobrze nó 
pisanegó rozbioru nówo przedstawiofićj kóme 
Atgiera, p. t.: Dobre tmię.——2Z k lene) 
kaliskićj dowiadujemy się, że.:..: w Kalisza wsz; 
stko tak samo, jak wszędzie. — —Korrespondev* 
z pówiatu Ostrołęckiego donósi" o” dziwnym To 
dzaju pulchniutkićj zemsty dókonańćj prze 
obrażóne panny na'swoim żwodzicieht; dość cie”) 
kawym jest w tymże artykule opis mi Broku, —* 
Rozprawa o strojach kobiecych, którójdałsty cią 
zajńńuje zhowi całą kolumnę gazety; zaczyń 
ckliwić tanią erudycją z artykułów w „Revue t 


o Austrji, ta pewno nie wystąpi z inicjatywą 
', któraby <tylko' Piemontowi* dostarczyła 
sprzymierzeńców. Ci niezawódnie przyszlibymu na 
pomoc, i nie' zawiedliby go! Piemonteżykówie nie 
powinni być bezsiłui? Czyliż więc mają zamiar sat 
mi czynnie zacząć działać” Na szczęście wyrazy 
te, przypuszczając że'nie malują one. tylko' oso- 
bistych ticzuć pana Rattażego, są co majwięcćj 
oznączeniem polityki i życzeń Piemontu, “ 
Lecz jeżeli Auśtrja hie może się narażać na wójnę 
z Piemoritem beż spotkania ż mocarstwami które 
mu przybędą na pomoc; to znów Piemont, choćby 
miał słuszne prawa wystąpić” przeciwkó Austrii, 
nie powinien tego’ ticzynić bez zapewńienią się, 
albo raczej nie mając ż sobą wojsk jakiego wiel- 
kiego mocarstwa, które jego zpóiwe za swoją u- 


korpusu. Główao-dowodzący armją włoską sądzi, | ważać bęńzie: Zresztą jest to kwestja nader odie: | deux Mondes it ż' ;„Conversatiońs lexikona 
Ze dostateczne są wojska, jakiemi rózporządza do | gła, a rozwiążanie jój zaleźćć będzie ód namiętno! | Brockhausa. 0 0000 00 mus eu 1004 
utrzymania pokoju. ści i iluzji Pietńhontu. Mowa p. Rattazzi powtórzo- | oz oł 
„Zachowanie się ludności po małych miastąch-i | ną dziś została przez dzienniki francużkie. Mońż- o" BONWNIEESAKENEA. co 
mą wsi, dotąd nie dało Żadnego powodu obawy | or jednak nie zathieścił jej. |. W tem powstrżytmy= | °l Nakład RYT Psktka St Muzy wyci: i 
władzom cywilnym i wojskowym. Liczba wojska | waniu się ořgańú rządowego, widziny oględnóść staiwd Giebelhiieri d Spółkć, przy oli 


polityki franctzkićj, która ani zatwierdzać ani ha 
siebie brać nie chce odpowiedzialności za słówa 
prezesa fżb piemóńckich. 00 o,s 00 
— Wiele dźiónników niemieckich utrzyiny wat 
ło, iż cesarz (rancuzki miał własnoręcznie pisać 
do cesarza austrjaćkiego, nazńaczając mu widze- | 777 
nie się w Sztutgańdzie lub! Dreznie, i'ź6 także wła- 
snoręcznie cesarzaustrjacki odpiśał, że nato przy- 
staje; ale pod pewnemi warunkami. Otóżmożemy 
oświadczyć, że cąłą ta. wieść. o „wymianie listów 
cesarskich, niema najmniejszćj zasady. i 
„— Depesze telegraficzne z Medjolanv i Tury-. 
nu, przedstawiają nam Pap abso dwóch 
miast w nader odmiennych kolorach. W Tutynie | 
ź zapałóm przyjmówado Xięcia Napółeona i pó-. 
wzięto pewne nadzieje.” Piemontezykowie 'spo- 
dziewają się, że wkrótce wójna wybuchnie. so: 
W: Modjolanie myślą tylko Jo zabawach; hala- 
ją na zabój, pomimo „rozehoczących się wojen-- 
nych wieści i ogromnych mass nagromadzonego 
austrjackiego wojska, > si «© so:fLe Nord); o | 
loisb 8P dnb SiS da; 


stojącego w nich, zwiększoną została ó tyle tyl- 
ko, oiletu go wymagało dokompletowanie kom- 
panji i zachowanie strategicznych kómmunikacji. 
Największa massa wojska zebrana jest w czterech 
głównych fortecach, jako służących za podstawę 
do wszelkich operacji wojennych. Potwierdza się 
wiadomość, że cesarz austrjacki nadał 'najrozcią- 
glejszą władzę głównó-dowodzącenu.' J. des DY 
EHRE WIR SECTUZE:U 
Paryż 17 stycznia. Z przyjómnością dańosimy, 
że kwestja wypadków belgradzkich zupełnie w spor 
sób zadawalający rozwiązaną zostałą. | 
Wystosowane były jak wiadomo do Austrji u- 
wagi mocarstw europejskich, w przedmiocie roz- | 
kazu wydanego przeż gabinet wiedeński jene-- 
rałowi: Coroniniemu, naczelnemu dowódzcy armji 
zebranej nad granicami Serbji. Rozkaz ten, jak 
wiadómo czytelńikóm, wzywał jenerała mającego 
główną kwaterę w Zemlinie, aby wkroczył do Bel- 
gradu, skoro zażąda, tego pasza turecki, ,komen-; 
dant cytadelli belgradzkiej. Wypadki zaszłe, któ- 
rych się-obawiano, nie nastąpiły i pasz% w swem 
stanowisku wcale nie był atakowany. Przesilenie 
wyw ałane postępowaniem, xięcia Alexandra, prze- 
niiqęło, skoro Porta zatwierdziła wyniesienie xię- 
cia Miłosza; przewidywane więc przez Austrję zaj- 
Ścia, nie miały miejsca. Lecz sam rozkaz przez nią 
wydany wyraźnie okazywał, iż gorowała się do 
interwencji w Serbji na pierwsze wezwanie paszy 
tureckiego. Wielkie mocarstwa ańi mogły dozwa- 
lać na podobną pretensję, ani zgadzać się na roz- 


Stanisława Potockiego, wyszły: Poezje Edmunda Wi 
'silewskiegó i'są do nabycia we: wszystkich” znaczni 
szych xięgarniach w Warszawie i na prowincji: Qen 
rubel srebrem ł. nów oai f 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. “= 
' Bogatko Konst! ob. z Wójcinaćn 5894.10 Czyż kapi 
tan z Sawałk nr 684.——Downarowicz Wład. ab. z Oł* 
szyny ur-613.—= Grabowski Fran; ob. z. Kargoszyna a 
2668.—Gumiński Wład; ob. 2 Łomży nr 604,—Groto” 
wski Adolf ob. z Rawy nr 584 — Kossecki Maxy. oby 
z Łaszeżową nr 625.—Karski Hen. obyw. z Dembeg 
małego nr 601.—Milberg Wiad ob. z Ushika nr 625 
Myśliński Dominik obi ż Kobyliną tr 586.—!Niesioło" 
wski Fran. oby. z Warszówki nr 585,— Włoczewski 
Adam; obyw. z Milewa ar 584.— Brand! Sally Berpard 
kup. z Hamburga nr, 4ł4.— Fischer. Karak; technik 
z Prus or 414. Krawczyński Jan fabrykant wyrobów 
SE z Wrocławia nr 947.— Peel Jerzy kup. 
$ Lońdynu nr 414. —Plateć Cezar br. i Raczyński Te- 
ófil rządca dóbr z Poznaniń nr444. 0500 w 0004 S 
i WYJECHALLZ WARSZAWY. o.o 
ChełmiekisAdolf ob. do, Okalewa.— Dobięcki Fegi 
ob. do Zglinny.—Litwihski Michał ob, do Radomia.- 
Łempicki Karol sędzia pokoju do Kucie. — fadattńsk 
Mikołaj ob. do Osy. —X. Radziejewski Iga. pleban do 
'Wastkowa.— Tyszkiewicz Wine. he/' dó Cesarstwa, 
Turówski Stad: oby: do'Kołacinka. = Walewski Alex. 
obyw. do Zglinny.—Dalinger Karol ' kup. do Paryża. 
TEATR ROZMAITOSŚSCI. Jutro: Walerja (wzno” 
wienie.) — Dawne grzechy. gaie Q 
: _ Dziś Wielkie przedstawienie j 
Mrólewskićj. _ 


„.Berlin 19.stycznia, Przewodnicy frakcji pp. 

Mathis, Viackei Reichensperger, jak o tóm wczoraj. 
donosiliśmy, zrobili w izbie deputowanych wnio- | 
sek adressu do xięcią rejenta. Zwykle postana- 
wiają podobne adressy jako odpowiedż ba mowy 
tronówe, według wzoru konstytucyjnego, u nas 
dotąd zwyłączeńiem bardzo szczególnych zdarzeń, 
podobne iadressy nie były w zwyczaju. Byłoby 
nięzawodnie stósownićj, gdyby tym, razem także 
kaz, który ją sankcjónował. W tym też duchu wy- | nie postanowiono adressu, ale:ani, myślóć o tém, 
stosowały do Austrji swoje uwagi. Odpowiedź I przy takim skłądzie izby i przy licznem poparciu, 
gabinetu wiedeńskiego na te uwagi nadeszła do | jakiego wniosek rzęczony doznał, Najsmatniejsza! 
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W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 11 (23) Stycznia 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszezański. 
ORTONE KROPCE ROTO ZE TO A CZA TĘCZY || LAWRENCE WDOWA LOW. 1 E EM A Y0 


